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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
—  Ze Lwowa. —

W . Michał Szumlański , porucznik w c. k .  
Wojsku , darował dla publicznej hihlijoteki c. 
h. uniwersytetu lwowskiego 110 sztuk rozmai
tych kart jeogralicznych, za co hihlijoteka sza
nownemu dawcy publiczne składa podziękowa
nie. —  We Lwowie dnia 17. kwietnia 1832.

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossy ja.

Wyroki sądów wojennych,potwierdzone przez 
n. pana w dniach 1 1 . i 18. lutego : —  l )  Były 
niarszałek Białostockiego powiatu, Franciszek 
Biełgorajski , z odbytego nad nim wojennego 
sądu, okazał się winnym naruszenia przysięgi 
na wierność poddanego i czynnego dopomaga
nia buntownikom przy napadzie ich na róssyj- 
skie wojska, przez które został schwytany z orę
żem w reku. Za takowe przestępstwa główno
dowodzący lszą armiją postanowił: Biełgoraj- 
sliiego, po odjęciu stopni i szlachectwa, posłać 
do Syberyi na osadę , a majątek jego wziąć do 
•karbu podług ustanowionych prawideł. 2) Syn 
obywatela Stefan Porczyński, z odbytego nad 
nim wojennego sądu , okazał się winuym na
ruszenia przysięgi na wierność poddanego, przy
łączenia się do buntowników i znajdowania się 
z nimi w pięciu bitwach przeciw rossyjskiemu 
"'ojsku. Za takowe przestępstwa głównodowo
dzący lszą armiją, postanowił: Porczyńskiego, 
P° odjęciu mu szlachectwa , zgodnie ze zda
niem byłego wojennego gubernatora wołyńskie
go i podolskiego , oddać jako szeręgowego do 
•yheryjskich linijowycli batalijonów, a majątek 
3ego , jaki się gdzie okaże, wziąć do skarbu. 
3) Obywatel Owrockiego powiatu, dyrnissyjo- 
nowany porucznik Trypolski, z, odbytego nad 
nim wojennego sądu , okazał się winnym na
ruszenia przysięgi na wierność poddanego, po
łączenia sie z buntownikami , podjęcia sie do- » 1 c 1 wodztwa szeregiem i udziału z nim w bitwach
przeciw rossyjskiemu wojsku pod wsią Pota- 
nowiczami i miastem Owruczem. Za te prze
stępstwa głównodowodzący lszą armiją , zgod
nie ze zdaniem byłego podolskiego i wołyń

skiego tymczasowego wojennego gubernatora, 
postanowił: Trypolskiego, po odjęciu mu stop
ni i szlachectwa, ze względu na młodość, oddać 
do syberyjskich linijowych batalijonów, a ma
jątek , jaki posiada , lub jaki z podziału przy
padnie , wziąć do skarbu. 4) Zarządzający o- 
wruckim klasztorem OO. Bazylijanów kanonik 
Jan Sieraciński i tegoż klasztoru ksiądz Modest 
Didkowski , * odbytego nad nimi wojennego 
s-ądu okazali się winnymi tego, iż pierwszy 
z nich wyszedł na przyjęcie buntowników, wy
konał im przysięgę i zalecał trzykrotnie eko
nomowi dóbr klasztornych, aby mu dostarczył 
150 u z b r o jo n y c h  w ło ś c ia n  i 10 c o  lepszych koni, 
grożąc srogą odpowiedzialnością za niespełnie
nie ,C,drugi wykonał buntownikom przysięgę , 
odbierał ją °J innych, chodził po Owrucżu 
z bronią w rębu i nocował przy działach, które 
buntownicy postawili. Za te przestępstwa głó
wnodowodzący lszą armiją postanowił: Siera- 
ęińskiego i Didkowshiego , po odjęciu kapłań
skiej godności i szlachectwa, jeźli je  posiadają-, 
oddać jako szeregowych do syberyjskich lini
jowych batalijonów, a majątek, jaki m ają, 
wziąć do skarbu.

Portugalija.
Wiadomości z Lizbony z dnia l7go marca, 

umieszczone w gazecie pruskiej stanu, donoszą : 
Dzisiejsza gazeta nadworna zawiera artykuł na- 
Stępujący: »Dwa okręty kupieckie, które się
w nocy z dnia 1 1 . na 12. b. m. zbliżyły ku 
twierdzy Figueira, wzięte zostały za statki wy
prawy Dom Pedra. Uderzono trwogę, > woj
sko stojące w Figueira , jakoteż batalijou kró
lewskich ochotników z Urganil , stanęły pod 
brouią. Dopiero ze świtem przekouanó się , 
ze to były okręty narodów sprzyjaźniouych.« 
Artykuł ten dowodzi, że się obawiają wyprawy 
Dom Pedra. Tutejsza policyja cywilna i woj
skowa podwaja swoje baczuosc, aby każde po
ruszenie , któreby się objawiło , utłumić w za
rodzie. Przed kilką dniami zaszła bitka na 
ulicy pomiędzy stronnikami Dom Miguela, 
a stronnikami Donny Maryi. Nocy następującej 
ponowiły sin podobne sceny, którym siła zbrojna 
koniec położyła. Na wielu miejscach publicz
nych , nawet na drzwiach liomissarzów policyi,
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poprzybijauo odezwy Dom Pedra; wielu urzęd
ników otrzymało listy, w których wezwano ich 
do odstąpienia Dom Migucla. Dom Miguel 
wyjeżdża codziennie ltonno i ogląda forty fili a- 
e jje  , jakoteż wojsko stojące na brzegach. Od 
niejakiego czasu przybywają tu często hiszpań
scy artylerzyści , jako dezertery , i przyjmują 
służbę w wojsku porlugalskrem-

Hiszpanija.
Gazeta pruska ■ stanu donosi z Madrytu pod 

dniem 22. marca : Dzisiaj stanęły, w paradzie 
w Prado :j pułk ltirysyjerów gwardyi, batalijon 
6go pułku piechoty linijowćj , pułk 17 linijo- 
wy, 3ci lekkiej piechoty i obadwa pułki mili- 
cyi prowincyjnej, Ałcasar de San Juan i Chiu- 
chiłła , razem 5000 ludzi, ruszyły potem liu 
pałacowi , i przeciągnęły przed królem , który 
się na wielkim ganku pokazał. Pułk 3. lekki 
idzie do Fampeluuy, pułk ltirysyjerów do 
Zamory. Jenerałowi Sarsłlehł, przeznaczonemu 
na dowódzcę nad korpusem mającym stanąć 
na granicy portugalskiej, jak słychać, mają być 
dodani jalto jenerałowie dywizyi , jenerałowie 
Monet iR odil. Pierwszy odznaczył się wAuw- 
rica , a w r. 1828 i w Katalonii, a drugi znany 
jest dostatecznie przez swoje'obrono Callao pod 
Limą.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W d niu 30. marca miał lir. Orlow rozmowę 

z księciem Wellingtonem wApslcyliousc, w mie
szkaniu wiejskiem księcia. Tego samego dnia 
odwiedzili go lordowie Holland, wicehr. lleres- 
ford i baron Neumann.

Po udzieleniu już kilkakrotnej wiadomości 
przez dz. Herald i Chronicie , o zmianie mini
strów drugiego rzędu , twier Jzi teraz i Stand- 
a rd , że lord Durhara (zięć Greya) wyjdzie 
z ministeryjum , chociaż przez konwenijencyją 
o tera zamilczauo; spodziewają się jeszcze i in
nych rezygnacyj.

Dziennik Court Journal utrzymuje , że hr. 
Grey ma słabe i niezaspokajające zdrowie, i za
ledwie można dopuścić , aby wziął na siebie 
kierowanie dyskussyjami o bilu reformy.

Francyja.
Jego Itrólewiczowska mość książę Orleański 

udał się w dniu 1 . kwietnia, w towarzystwie 
prezydenta rady, p. Ił. Perier, do Holcl-Dieu, 
dla odwiedzenia chorych na cholerę ; książę 
zwiedził wszystkie izby, rozmawiał z chorymi, 
dopytywał się o różne metody kuracyi, rozma- 
miał długo z ekonomami i lekarzami tego szpi
talu, i szczególniej oddawał zasłużoną pochwało 
siostrom miłosierdzia, które się w tern zda
rzeniu z poświęceniem i czynnością odznaczają.

Król i rodzina królewska podpisali dla ubo
gich składkę 108,000 f r . , prezydent rady 1000, 
minister spraw zewnętrznych 1000, zachowawca 
pieczęci 1000, minister skarbu 1000, minister 
publicznego oświecenia 1000 , minister robót 
publicznych 1000, minister wojny 1000, mini
ster marynarki 1000, p. Aguado 5000 fr. i t. d.

List z Paryża z dnia 3. kwietnia, umieszczony 
W Dzienniku Frankfurtskim, wyraża: Od 1. b. 
m. od godziny 4. aż do 2go godziny 4. z po
łudnia , zachorowało 252 osób , umarło 100. 
Od czasu wyliuchnienia tej choroby, zachoro
wało 735 osób, umarło 267. Dzieńnik ministe- 
ryjalny mówi , że między ludem pospolitym 
Paryża dwa są główne zdania o cholerze. Pier
wsze zaprzecza całkiem tę chorobę i twier
dzi , że to jest lylko wybiegiem rządu , aby 
interes publiczny odwrócić od spraw politycz
nych ; drugie uznaje to niszczące złe , lecz ob
winia rząd, iż je  sprowadził, ale nie cholera. 
Podług tego zdania rząd zatruwa studnie , i 
truje chorych po szpitalach i t. d. Trudno 
wierzyć, jaki niedorzeczne są wieści w obiegu. 
Altademija umiejętności, na wniosek p. Magcn- 
die postanowiła, rozpoznać atmosferyczną wła
sność powietrza paryzhiego. Tą ważną pracą 
zatrudnią się pp. Thenard, Gay-Lussac , Che- 
vrcuil, SeruIIas i Magendie. Żołnierze tutej
szej załogi, mówi Mcssagcr, błogosławią cho
lerę , bo im przynosi ulgę, uwalnia ich od 
cwiczeń, daje onym lniane pończochy i czasa
mi małą porcyją wina. Komitet narodowy pol
ski poleca władzom publicznym bawiących 
w Paryżu lekarzy polskich , którzy oswojeni 
z naturą choroby, mogą być bardzo użyteczni. 
W Troyes i Caeu bardzo wielkie wrażenie spra
wiła wiadomość o wybuchnieuiu cholery w Pa
ryżu , albowiem w pierwszem mieście damy 
czułych nerwów wpadły w mdłości i słabości 
nerwowe.

Przez Dijon^ przechodzą teraz codzicńnie 
ciąguący z Avignou Polacy, którzy się cllca za
ciągnąć do służby belgijskiej.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d.23. 
marca toczyły się dalsze obrady nad ustawą 
zbożową, rozpoczęte na przyszłem posiedzeniu. 
P. Palaiile był za przywozem za mierna tary
fę dla samego iuteresu rolnictwa. P. Dellabor- 
de rzekł, iż po rewolucyi przczlud i dla ludu 
zrobionej, pierwszem staraniem powinno by o 
ustawodawcy, znieść ohydne monopolija, doty
kające przedmioty pierwszej potrzeby. Głoso
wał przeciw projektowi koinisyi i za projefctem 
rządu. Po przymówicniu się ministra haudlu 

. i  p. Bastard dc Kcrguilinec zamknięto ogól-
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De narady. Poprawcę p. Laurence względem 
pierw&zego artykułu, aby zakaz wprowadzenia 
7-boza zawiesić do Igo listopada, aloli przy pe
wnej opłacie, odesłano do komisyi. W d. 29. t.m. 
toczyły się dalej narady w lej mierze ; p. Har- 
court oświadczył się za nieograniczoną wolno
ścią handlu zbożem , mniemał atoli , ze no
wości powoli przyjmować należy. Wszystkie 
przesądy znajdują we Francyj łatwiejszy przy
stęp niżeli prosty rozum, a przecież wszystko 
łiaźe wierzyć, żc prawda spoczywa w Juste 
M ilieu . llażdy przemysł ma prawo do opieki 
rządu, i może być przywilejami zaclięcouy, 
lecz przywileje te nie powinny być nadawane 
tym , którzy produkła z ziemi wydobywają ; 
ziemia powinna być dla wszyslltieh urodzajną, i 
jeźli niektórzy prywatni żyją W zbytku, więc 
Wszyscy obywatele mają prawo do rzeczy nie
odzownych. Śród teraźniejszych okoliczności 
powinien być chleb łani dla klas niższych. P. 
Ha rcourt rozpoznawał korzyści i szkody wyni- 
ltające z obudwóch systematów wywozu 1 przy
wozu. Zbijał podanie, że przywóz zagranicz
nego zboża szkodzi producentowi. Glosował 
za przyjęciem projektu rządowego. P. De- 
Wiarcay starał się w wielu punktach zhic p. 
Harcourt. W  d / 29. mówił minister handlu 
przeciw poprawce p. Laurence, który zamiast 
ostatecznej ustawy dla handlu zboża życzy so
bie tylko tymczasowej. Nawet ostateeztią usta
j ę  można przez prawodawstwo odmienić-; lecz 
ustawa , mająca charakter doświadczenia , nie 
może wpoić zaufania. Sully,' który w swojej 
adminislracyi okazywał ciągle troskliwość na 
ltorzyść rolnictwa, był stronnikiem wolnego 
ltandlu zbożem nie- tylko wewnątrz kraju, lecz 
nawet co się dotyczę przywozu i wywozu. Je- 
śli Colbert wstrzyma! tę wolność, slalo się to 
'v źle zrozumianym interesie fabryk , których 
rozwinięcie sie chciał wspierać. P. Argout na
stawa! na koniecność przyjęcia syslematu przez 
rząd proponowanego. Rzekł on, że w czasie, 
w którym cywilizacyja tak postąpiła, byłoby 
bańbą, gdyby nie chciano wyrzec i przyjąć za
sady wolności handlu zbożem. Po odpowiedzi 
P- Laurence , w której tenże obstawał za zda
niem swojem i po porównaniu projektu rzą
dowego z projektem p. Laurence przez p. 
Tliouvenel, który na nowo starał się okazać 
korzyści pierwszego, zamknięto ogólne narady. 
Prezydent odczytał pierwszy artykuł poprawki 
P- Laurence przez komisyją rozpoznanej. “Chwi
lowy zakaz przywozu zboża i mąki, wyrzeczo
ny ustawą z d. 16. lipca 1819 i 4. lipca 1821, 
3est zniesiony." Arlyltuł ten przyjęto prawie 
joduomyślnie. Poczem przełożył prezydent ra

dy izbie dwa projckta do ustawy. Pierwszy na
stępującej osnowy: Ministrowi spraw wewnę
trznych będzie dozwolony nadzwyczajny doda
tek do kredytu 500.000fr. do summy 15.000,000 
fr. budżetem z 1831 r. i ustawą z d. 23. gru
dnia przeznaczonej no wsparcie cudzoziem
ców, którzy się wskutek politycznych zdarzeił 
do Francyj schronili, jako też na wynagrodze
nie podróży dla rozdzielenia pomiędzy potrzeb
nych Polaków', aby onym podróż ułatwić aż na 
granicę królestwa. Drugi : » Ministrowi spraw 
wewnętrznych dozwolony będzie nadzwyczajny 
kredyt 3. mil. jako dodatek do summy 600,000 
fr. . wykazanej w budżecie z 1832 r. jako wspar
cie dla cudzoziemców, którzy się vv skutek po
litycznych wypadków do Francyj schronili.« 
Prezydent rady rzekł z tego powodu , że tych 
cudzoziemców znajdujących się we Francyj, 
jest hlizko 4400. Nowych włoskich’ zbiegów 
wylądowało 73 do Korsyki , którzy są zupełnie 
ze wszystkiego ogołoceni. Co się zaś dotyczę 
67 w Wenecyi uwięzionych poddanych papie
ża, których petycyje nie dawno odesłano do m i- 
nisteryjum spraw zewnętrznych, rząd au- 
strv|aclti za wdaniem się francuzkiego przy
rzekł ich przewieźć do portu francuzkiego, i 
przyrzeczenie to zostało przyjęte. Rząd szacuje 
kredyt tegoroczny dla Portugalczyków , W ło
chów, i Hiszpanów na 1.600,000 fr. Co się do
tyczę Folaków, sądził rząd podzielić ich na 
klasę wojskową-i cywilną; liczba oficerów wy
nosi 160, a żołnierzy 837; nadchodzi jeszcze 
kilka oddziałów , jeden przybył juz do Stras
burga. Poczem izba doszła do 2 artykułu po
prawki p. Laurence przez komisyją zmodyfi
kowanej. PP. Duvergier dellauranne° i S. Cricq 
mówili, jeden przeciw poprawce a drugi za 
takową. pDalsze rozpoznanie rzeczy odłożono 
do następującego posiedzenia.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 28. 
marca jedynasty rozdział budżetu ministerstwa 
marynarki i służby w osadach,wynoszący 6000000 
fr. dał powód do uwag pp. Dariste i Delaro- 
che. Lecz całą uwagę zwrócono na przybycie 
prezydenta rady, który w dobrym humorze 
wszedł do sali. To samo ukontentowania 
okazało się zaraz na ławkach środka i po czę
ści na -ostatnich kojcach. Dowiedziano sie 
niebawem przyczyny tego poruszenia. Hrabia 
Appony miał oznajmić ministeryjum, że raty- 
fikacyja cesarza Austryi poszła do Londynu, 
i ze zostanie wymienioną, skoro nadejdzie 
tamże ratyfikacyja króla pruskiego , która już 
jest w drodze.

Holandyja.
W Journal de la Haye czytamy co następu
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je  poć! napisem: ^Wieści wojenne." Stan spo- 
kojności, w jakim zostawił nas na niejaki czas 
bieg politycznych układów , zdaje się teraz 
kończyć wedłe będących w obiega wiadomości, 
których nie chcemy potwierdzać, a które wsze
lako tak są ważne, ze nie możemy ich całkiem 
pominąć milczeniem. Mówią, że wojsko belgij
skie zbliża się ku naszym granicom i zamyśla o 
ataku, na który wojsko nasze musi być w goto- 

^wości. Słychać, że Belgijczykowie starali się 
odciąć wszystkie związki między Tlolandyją a 
cytadellą antwerpską, gdzie się uzbraja do od
poru nieustraszony jenerał Chasse. Mówią, iz 

• pomimo oznaki mającego nastąpić ataku cy- 
tadelli antwerpsliiej., są jeszcze inne oznaki, 
z których wnosić można , że znaczue siły wo
jenne zamierzają zamknąć miasto Maestricht. 
Dodają nawet, iż w Waloiiskiem potrzebowano 
800 wozów do przewiezienia wojska w owe 
okolicę. Odjazd księcia Fryderyka do głównej 
kwatery , jeźli nie potwierdza tej wiadomości, 
daje wszelako powód do wierzeuia, że się spo
dziewają kroków nieprzyjacielskich ze srrońy 
Belgijczyków. Holendrzy są w gotowości, i 
chociaż polityka ich nie myśli o uderzeniu, 
jednakowoż niczego sobie bardziej nie życzą, 
jak dowieść, że rok 183-2 tak jak 1831 zastanie 
ich wiernymy honorowi , ojczyźnie i królowi. 
Inne pisma dodają jeszcze do powyższych,będą
cych w Hadze w obiegu wiadomości, że w Staats- 
flandern zaszły kroki nieprzyjacielskie, że kil
ku tu bawiących oficerów sztabowych otrzy
mało rozkaz, udać się na swoje stanowiska.

Z  Hagi donoszą pod dniem 2go kwietnia: 
Jakkolwiek zawsze są w obiegu wieści o woj
nie , wszelako nic nie wiadomo o # bliższych 
szczegółach. Zdaje się , że główną demonstra- 
cyją Belgijczyków —  z jakiego powodu nie
wiadomo —  wymierzono przeciw Maestricht. 
Załoga tej twierdzy zaopatrzona jest w żywność 
i równie w zapasy wojenne na dwa lata , aby 
wszelki napad ze skutkiem odeprzeć.

Tutejszy telegraf jest nieustannie w czyn
ności. Zdaje się , że to urządzenie śród te
raźniejszych okoliczności jest bardzo pożyte
czne. Dotąd nie zaszły inne kroki nieprzyja
cielskie prócz samych deinonstracyj ; byliby
śmy jnż bezsprzecznie o tem przez telegraf 
uwiadomieni.

Z Bergen op Zoom  donoszą, że bardzo pil
ne i Ważne depesze nadesłał jeuerał Chasse 
Z twierdzy Antwerpii.

Rozchodzi się wieść, że Belgowie przez par
lamentarza dali jenerałowi Chasse do pozna
nia, ze °d 31. marca nie dozwolą żadnych 
związków z nizszą Skaldą i z tw ierdzam ianofc * fc Ł

także zrzucić białą chorągiew , powiewającą na 
Antwerpii.

Książę Fryderyk odiechał d. 31. marca z ra
na spieszno i niespodziewanie do głównej kwa
tery armii.

Belgijum.
Gazety bruxelskie donoszą z d. 31. marca : 

Rzad nasz otrzymał w nocy z d. 30. wiado
mość o ratyfikacyi Austryj; którą udzielił hr. Ap- 
ponyi naszemu posłowi w Paryżu. Proźby o 
uwolnienie p. Coghen, król nieprzyjął. —  Wczo
raj przełożono królowi projekt do ustawy wzglę
dem ustanowienia orderu wojskowego w Bel
gijum. Okólnik ministra skarbu z d. 29. b. ni. 
wzywa administratorów swojego wydziału, aby 
poborcom dochodów niestałych i wszystkich 
innych podatków, znajdującym się na granicy, 
zalecili na przypadek odnowienia się kroków 
nieprzyjacielskich powrócić wewnątrz kraju i 
papiery swoje zabezpieczyć.

Postanowienie królewskie z d. -29. marca po
wołuje do służby czynnej lszy, 3ci i 5ty bata- 
lijon pierwszege powrslania gwardyi obywatel
skiej prowincyi Namur. W oddziałach woj
ska llandryjskiego panuje wielkie poruszenie- 
Wszystkie nasze pułki jazdy mają być spie
sznie jednym szwadronem powiększone. Po
dług wiadomości z llolandjj wszystkie okolice 
Bredy są wodą zalane a szpitale wypróżnione- 
Podczas przeglądu otrzymał każdy żołnierz ho
lenderski dwie pary nowych trzewików, ładunki 
i inną ammunicyją. Z Eschen 'piszą , ze Ho
lendrzy zbliżyli się ltu naszym granicom, i że 
ich czaty stoją tylko o 100 kroków od naszej 
granicy. Kilka osób owego miasta miało od 
onycli Holendrów słyszeć, że mają rozkaz, 
być w gotowości do uderzenia na Belgijczyków 
w d. 1 . kwietnia. Książę Fryderyk zwiedził cy
tadelę antwerpską i stanowiska Skaldy i roz
dał krzyże honorowe."

Gazety bruxelskie donoszą pod dniem lym  
kwietnia: Zapewniają, że w ministeryjum woj
ny uchwalono 4 bateryje artyleryi konnej , 
a organizacyją i dowództwo tychże poruczono 
polskiemu wyższemu oficerowi artyleryi wiel
kiej sławy. —  Rząd >nasz, jak sądzą, udał się
do rządu francuzkiego, dla zatrzymania jene
rałów i dowódzców naczelnych dla wojska bel
gijskiego. —  Minister skarbu dozwolił umie
szczonym przy urzędzie cłowym tworzyć kom- 
panije ochotników; wszyscy są w gotowości na 
pierwszy rozkaz połączyć się z wojskiem czyn- 
óem. —  Zapewniają , że Francyja odda pon
tony pod rozporządzenie naszego rządu, znaj
dujące się w Douai. —  llonwoj nowych ytozóW 
prochowych i lawet z arsenału opuścił w dniu



31. marca miasto Antwerpiją. Kokoty około for- 
tyfikacyj czynnie są popierane. Wszystkie sza
lupy kanonijerskie cofnęły się pod cytadellę. 
Holendrzy czynią przygotowania, aby swoje kon
woje przez zalanie nizin spławić;' znajduje się 
tamże juz szalupa kanonijerska i zajmują się 
rozpoznaniem głębi wód zalewających niziny.

Z Vliessingen donoszą , źe królewski statek 
parny »Curaęao« otrzymał niedawno rokaz udać 
się do Antwerpii. Bryg »de Windhond* po- 
płynął także w górę Skaldy.

List prywatny z Antwerpii donosi pod d. 1. 
L  kwietnia: Od kilku dni strwożone było na* 
sze miasto przez przygotowywane środki w cy- 
tadelli, tem bardziej, gdy odebrano w tym sa
mym czasie wiadomość o niepomyśłnem po
selstwie hr. Orłowa i jego odjeździe. W iele 
rodzin, przypominając sobie straszne sceny, 
Przygotowywało się do odjazdu. Wszelako dzi
siaj wyszło uwiadomienie naszego gubernatora, 
oświadczające,■ że każde kroki- nieprzyjaciel
skie, stosownie do ugody, poprzedzić musi wy
powiedzenie zawieszenia bron i, na czas nieo
graniczony zawartego, i gdyby to zaszło, pu- 
błiczuość bedzie o tem wprzód zawiadomioną. 
Uwiadomienie to zaspokoiło nieco umysły.

G recyją.
Courrier dc la Grece (gazeta rządowa) z d. 

29. lutego zawiera co następuje : ^Ministrowie 
rezydujący Francyi, Anglii i Kossyi sposobem 
Urzędowym doręczyli jego excellencyi prezy
dentowi rządu greckiego (Aug. Capodistrias) 
U’czoraj d. 28. lntego protokuł z d. 19. stycz
na t. r . , który od połnomocnych trzech mo- 
earstw (które zawarły traktat ż d. G. lipca r. 1827) 
ze względu n a , sprawy greckie w Londynie 
podpisany został. Protokuł ten brzmi w spo
sobie następującym: yuProtoltuł lionferencyi, 
l',tl'ra d. 19. stycznia r. 1832 odbyła się w biu
rze spraw zagranicznych w Londynie. —  Przy
tomnymi byli pełnomocni Francyi, Anglii i 
Hossy i. —  Zgromadzeni do narad pełnomocni 
francyi, Anglii i llossyi rozważywszy ściśle 
Wszelkie odebrane wiadomości , tyczące się sta- 
nu> w którym Grecyja zostawała po zbrodni, 
pozbawiającej ja prezydenta, zgodzili się na 
Następne zasady, które dowodzeniu trzech mor- 
®kich i lądowych mocarstw za powszechną nor- 
Tnę służyć m ogą: l )  IV chw ili, gdy powyżej 
Wzmiankowani rezydenci i dowódzcy protokuł 
ten otrzymali , mogło bez wątpienia zgroma- 
Qzonie narodowe w Argos poczynić stosowne 
rozporządzenia i mianować, tudzież polwier- 

rząd narodowy. Kząd ten , postanowiony 
l- ni sposobem podług wszelkich form urzędo- 
" J ch ,  uznany będzie od rezydentów i komen

dantów siły morskiej i lądowej jako tyrticzasó* 
wy rząd narodowy Grecyi. 2) Kezydenci i ko
mendanci siły morskiej i lądowej trzech dwo
rów powinni przewodniczyć przykładem swoim 
w przynależnym rządowi temu szacunku i przy
chylności. 3) Jak owe mocarstwa upowa
żnione są żądać, ażeby rząd Wspomniony rzą
dził podług przepisów prawa , łagodności, bez
stronności, i z tym zamiarem, by wszelkim 
sporom i nieporozumieniom, panującym W cza* 
saęh ostatnich w Grecyi, koniec położyć i po
dać je  w zapomnienie, podobnież także rezy
denci, tudzież morscy i lądowi dowódzcy trzech 
mocarstw powinni przez zachowanie się swoje, 
przez porozumienie się i przez wpływ, z ich 
stanowiskiem, tudzież charakterem połączony, 
przyczynić się do uzyskania spoltojności i po
wszechnego' posłuszeństwa w całym okręgu 
państw greckich , oraz powinni Wstrzymać' się 
od wszelkiej parcyjałnośei, i jak dalece od 
nich to zależeć będzie ,• rządowi tymczasowemu 
zapewnić potrzebną powagę. 4) Takowi' po
winni przekonać się o tej zasadzie i podług tej 
kierować s ię , że koniecznie i bezwarunkowo 
potrzebna jest rzeczą, ku utrzymaniu pokoju 
w Grecyi, ku przeszkodzeniu , by bezrząd nie 
powrócił , który, nim wspomniane trzy mocar
stwa wdały się w interes, kraj przyprowadził 
nad samą przepaść upadku , ażeby zupełne po
rozumienie się między nimi panowało, i że 
w tak krytycznych i przykrych chwilach tylko 
zgoda podobna może postawić ich w stanie wy
konania poruczonycdi im ważnych obowiązków. 
5) Jednym z tych obowiązków , na ltlóry trzy 
dwory w traktacie z d. 6. lipca r. 1827 szcze
gólną zwróciły uwagę, było zniszczenie fozbój- 
nictwa morskiego na morzn greckiem , które
mu wszelkiemi w mocy będąc ćmi silami za- 
pohiedz należy7. —  Dowódzcy7 eskadr trzech 
dworów, znajdujących się na onem morzu, nie 
powinni żadnego bez wyjątku okrętu przepu
szczać , jeźli nie jest ze strony przynależnych 
ku leinu władz rządowy7ch slosownemi paszpor
tami i porządnemi papierami okreiowemi za
opatrzony , które , jak się przez się i ozum ić, 
powinny być ułożone podług przepisów praw 
i podług norm w Grecyi w tym Wydziale, ad* 
ministracyi używanych. 6) Iłonfereticyja za
trudniła sin żądaniami o wsparcie pieniężne, 
zrobioUumi w imieniu tymczasowego rządu 
Grecyi, którefo w"sparcie ma być dane na ra
chunek pożyczki , którą trzy dwory zobowią
zały się dla państwa greckiego zabezpieczyć. 
—  Uchwalono przedstawienie o tem przełożyć 
trzem dworom i zgodzono się na to , iż każde
mu z t y c h ż e  wolno będzie lakową summę na-\S r~\
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przód zaliczyć , jakiej podług zdania każdego 
z. tychże rząd grecki nieodzownie potrzebuje, 
i że konferencyją uwiadomi się o ilości posła
nych ku wsparciu pieniędzy.. 7) Tymczasowo' 
protokuł ten rządowi tymczasowemu udzielony 
zostanie;, rezydenci trzech dworów upoważnieni 
sa obwieścić, że konferencyją zatrudniona jest 
wyborem monarchy,, i że spodziewa się wzglę
dem tego punktu wkrótce porozumieć się zu
pełnie. (Pod.) Talleyrand.. Palmcrston. Lie- 
yen.. Matuszewicz.^

Gazety francuzltie umieściły następujący list 
z-Toulonu z d. 24. marca r »Bryg Duconedic- 
przybył w dniach tych z listami z Nawarynu,, 
które opisują stan kraju tego w nader krytycj- 
nem położeniu. Admirałowie rozmaitych mo
carstw starali się. przez to pojednywać partyje, 
iż im wystawiali nadzieję,. że. król dla nich 
niebawem mianowany będzie „ uważali oraz. 
(od jednego' stronnictwa pochodzące) umie
szczenie na urzędzie lir. Capodistrias za nie
ważne; nieszczęśliwym sposobemzas otrzymali 
protokuł,. w którym dano- im polecenie, aże
by aż do przybycia nowego króla uznawali 
zwierzchnictwo-hrabi.. Dokument ten, publicz
nie ogłoszony,, między trzema czwarlemi czę
ściami mieszkańców, wielkie sprawił wzburze
nie.. Admirałowie będą mu posłuszni, lubo- 
ich serca sprzeciwiają się tem u ; lecz temu 
nie będą. mogli przeszkodzić, ażeby kongres 
Z Megary nie wyjednał dla- siebie wszystkich 
głosów i ażeby Rumelioci nie opanowali Pa- 
tras, Milo., Messohingę i t. p.«-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N icurzcdowe.);

—  Lwów d.. 18. kwietnia 1832.. —
Na targu tutejszym d'.. 17. kwiel. było by

dła- na rzeź. 183 sztuk, z których sprzedano 
tylko 55 sztuk,, ponieważ rzeźniey już się byli 
wprzód na swoje- potrzebę- zaopatrzyli-, nie 
spuszczając się na. targ ten z powodu nadcho
dzących świąt wielkanocnych u Żydów. Z  sprze
danych 55 sztuk, płacono- za. jedną sztukę po< 
70— 83 zr. W. w . z  tych jedna sztuka mogla< 
wydać mięsa. 14— 16 , łoju  1  i/2 —  2 kamieni..

—  Stanisławów d. 15 .. kwietnia 1831. —
(Z  koncspondencyj prywatnych.).

D la słoty t zlej drogi wstrzymały się- woły, 
lttóre podług doniesienia z Czerniowiec- z d,.

1 . kwietnia r. b. (umieszczonego w Nrze. 41 
gazety naszej z  d. 5 .  kwietnia) miały w y r u s z y ć  
na targi ołomunieckie , i o tydzień później tam 
przybędą.. Na targ 0. maja poszło z Pokucia 
300 wołów, z. Stryjskiego równie tyleż ; oprócz 
tego- będą na tym targu i te , które w Ryma
nowie (w Sanockiem) zakupią. Na 16. maja 
z Pokucia będzie 300, z Stryjskiego 600, a za
pewne i z Nowegomiasta (w Samborskiem) bę
dą tegoż dnia na targu ; te już sa w drodze. 
Na targ 23. maja ma dopiero ruszyć z Buko
winy 300 ,. z Pokucia 340,, z Stryjskiego 800 
wołów..

—  Z  Petersburga. —
(Sł. Petersburg. Handelszeitung d. 23. marca) 

Ogłoszenie departamentu zagranicznego han
dlu.. Wtele osób , przyjeżdżających z zagra
nicy,. przywozi tu z sobą, lub zapisuje sobie 
w bardzo znacznej ilości rozmaite,. częstokroć 
zabronione co do-przywozu rzeczy,, jako to 
suknie- szyte i bieliznę „ m eble, ekwipaże i t. 
p . , a nawet towary, dając za powód,, iż te rze
czy dostały się im w posagu , drogą spadku lob  
z innego jakiego powodu, i-zanoszą pro/by o ich 
wpuszczenie-, nie uwiadomiwszy zwierzchności 
celnej wprzódy, nim przywiezione zostaną-.
' A gdy nowe prawidła o wpuszczaniu rzeczy- 
passażerów dość są powolne,  przeto departa
ment zagranicznego' handlu uznaje- za potrze
bne ogłosić, iż przyjeżdżający, którzy się do 
nich nie zastosują i zapiszą- znaczniejsze takich 
rzeczy ilości,. nie uprosiwszy wprzódy pozwo
lenia , sami sobie przypiszą, jeźli przywóz ta
kich rzeczy nie będzie dozwolony.

Dziennik rękodzieł i handlu ogłosi! prawi
dła o rozkładzie na r. 1832 dostawy s u k ie n  
dla wojska,, między dostarezającemi. je  fabry
kantami..

—  Z, Krakowa: —
(Cocizicn. Gazeta Iirakow.. d'. 11. kwiel.) Ceny zboża  

w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego na. targowicy w ttleparzu :

Dnia 9. i 10. kwiet..
t 2 3 4-

1832 r. z ł.) gr. zł. gr.. zł. | gr.. zł. e

Korzec pszenicy . 16 15 15 13 10 15
—  żyta.. . . 13. .— 12 15 .12 1— 11 15
—  jęczmienia.. 12 '— .11' — ■10 15 0 -—
—  owsa . . 8 — 7 24 7 15 7 —"
—  grochu. .. 11 — 10 15. 10 — 7 —"
—  jagieł . . 25 — 24 — 28 — 20 —r
—  rzepaku .. 24 — 18 — - 16 --- 15

Bedaktor:; Mikołaj, Michalewicz— Drukiem,: Pijtra filiera..


